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J.C. W. W. Xżę KoNsTANTY MIKOŁAJEWICZ, d. 11 b. 
m. przybył do Graeu; gdzie przenocowawszy, udał się 
w dałszą podróż do Lublany. Sale Cesarskiego pałacu 
w Wenecji, już są przygotowane na przyjęcie J. . WY- 
SOKOŚCI, i Jej C. W. dostojnej Małżonki. 


Onegdaj w Kościele XX, Bernardynów, z powodu 
uroczystości Śtej CECYLII, liczpie zebrani Amatorowie i 
Artyści, wykonali w czasie Sammy, wielką Mszę skompo- 
nowaną przez J. C, Kühna; Graduale (ZpRowaś MA- 
RJA) Józ: Stefaniego; Ofertorium Józ; Elsnera, dz: 10. 
— Tegoż dnia w Kościele XX. Dominikanów, licznie 
zebrani Amatorowie, pod przewodnictwem P. Romual- 
da Zientarskiego, wykonali dzieła religijne: Nideckie- 
go, Verkadantego i Rossyniego. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować raczył Kawalerami Or- 
deru Śtej ANNY III kl:, PP.: Manuela Vagconcełoz-Suzo, 
'Alwara Fryderyka Martens, Juana Wincentego Oliveiro, 
Urzędników Ministerstwa Spraw Zagranieczaych Króle- 
stwa Portugalji; i Assesora Helius; zarządzającego 
służbą policyjoą w m. Baden. 

NaJJAŚNIEJSZY PAN, objawić raczył MONARSZE zado- 
„wolenie Swoje, za odznaczającą się i gorliwą służbę, 
w liczbie innych: Jenerałowi-Majorowi Bewad, Do- 
"wódżcy pułku Zandarmów; Pałkownikowi Strogonow, 
Naczelnikowi Wydziału Nagród w Kancelarji Główno- 
"dowodzącego armją czyoną; Rotmistrzowi Poałuje- 
ktow, Adjatantowi Jenerała-Lejtnanta Reada; Poruczni- 
fkowi Hrabiemu Krasiekiemu, Adjutantowi Naczelnika 
Sztabu R orpusa 2go piechoty; oraż Sztabs-Kapitanowi 

Wysockiemu,Pomocnikówi StarszegoA djutanta w Szta- 
*bie Głównym armji czynnej. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, przychyłnie do wstawienia się 
JO. Xięcia NAMIESTNIKA Królestwa, Najmiłościwiej ze- 
zwołić raczył ná złagodzenie kary Henrykowi Grusze- 
„ekiemu, Alexsudrowi Grzegorzewskiemu i Celsowi Le- 
wiofiemu; za przestępstwo polityczne, do robót ciężkich 
«w kopalniach $yberjć zesłańym, przez uwolnienie ich 
zupełne od tychże robót, z późostawieniem na osiedle- 
"niu w Syberji. ś 

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawska- Wiedeńskiej 
zawiądamia, że ód dria 19 Listopada (ł Grudnia) r. b., 
dotychczasowy rozkład jazdy, ulegnie Da'czas żimy na- 
stępującym zmianom: 1) W miejsce pociągu osobowe- 
go, wysyłanego z Warszawy 0 godz: T*/a rano, a przy- 
ehodzącego do Granicy 6 godź: Gtej wieczór, wyprawia- 
ny będzie z Warszaty ogodz: 1*/a rano, pociąg osobo.- 
wy, razem z towarowym, przychodzić mający; do Gra- 
nicy około godz: LOtej w nocy. Z Granicy takiż pociąg 
będzie jak dotąd odchodził o godz; 97/4 rano, a.przyby. 
wać będzie do Warszawy około godziny 1ltej w nocy. 
2) Pociąg osobowy odchodzący z Warszawy o godz: lej 
min: 20 po południu na noc do Częstochowy, i przy- 


Jutro, Śgo Konrada B. 


chodzący do Granicy nazajutrz około godz: 10*/4 rano; 
toż odchodzący z Granicy do Częstochowy 0 godz: Stej 
po południa, i przychodzący do Warszawy dnia nastę- 
pnego około godz; 3ej po południu, żadnej nie ulegnie 
zmianie, W związku z tymże pociągiem, wysyłany bę- 
dzie ze Skierniewice pociąg osobowy, przychodzący do 
Łowicza o godz: 4/4 po południu; z Łowicza zaś do 


„Skierniewic odchodzić będzie takiż pociąg o godz: 127/4 


po południu. 3) Pociąg osobowy Łowicki, tak jak dọ- 
tąd odchodzić będzie z Warszawy o godz: Stej po poła- 
dnin, i przychodzić do Łowicza około godz: Bej wieczór. 
Z Łowicza zaś wyprawiany będzie o godz: 6 min: 20 
rano, i przychodzić będzie do Warszawy, razem z po- 
ciągiem towarowym około lOtej z rana. 

Dla zamknięcia rachonków bankowych upływające- 
go roku, stosownie do $. 256 Instrukcji dla Banku przez 
Radę Administracyjną Królestwa zatwierdzonej, zawie- 
szone będą tak jak w latach poprzednich zwykłe czyn- 
ności Banku od d.*/0 Grudnia r. b. dod. 20 Grudnia 
(1 Stycz:) 18**/sz włącznie, wyjąwszy wymianę Biletów 
Bankowych, która w dniach i godzinach zwyczajnych u- 
skutecznianą będzie, 

JO. Xiężna Łncja Dołgorukow, Wdowa po.Jenerałe 
jazdy, przybyła z Petersburga do Warszawy, 

Wczoraj w południe, paropływ Nr l Xiqżę Warsza- 
wski, wraz z gabąrami Nr 8 i llty, po przeczekania 
3-tygodniowej w Toruniu expedycji, sprowadzonych 
z Anglji dla Baqka Polskiego, różnych kaj etin tą 


„przybył nareszcie do Warszawy, Gabary te po wyłado- 


waniu towarów, niezwłocznie udadzą się w górę na gi- 
mowisko, dokąd dziś paropływ Nr 3 Kopernik, z 4ma 
innemi gabarami już właśnie odpłynął. u 

Dnia 18go b. m. po długiej słabości, zakończył: do- 
czesne-życie w dobrach swoich Niszezyce w Gub: Pło- 
okiej, Si p. Jakób Trzciński, Referendarz Stanu, b. 
Urzędnik Rady Administracyjnej Królestwa, Kawaler 
Orderu Śgo STANISŁAWA Iigiej klassy, w wieku lat 73. 
Skon ten pogrążył w głębokim smutku pozostałą Mał- 
żonkę, Dzieci i Wnuki.  Dotkoął także żywą boleścią 
nietylko Krewnych, ałe i licznych Przyjaciół zmarłego, 
których mu zjednały wyższe umysłowe wykształcenie, 
prawość tak w zawodzie Urzędnika jek Obywatela, i 
wzorowa: uprzejmość. 

Ś. p. Józef-Rudolf Conradi, Nauczycieł prywatny, 
wczorej rozstał się ztym światem. Pogrążona w nieuta- 
lonym smatku Żona, z Córką i Qma Siostrami, zaprasza 
ją Przyjaciół i Znajomych na exportację zwłok jutro o 
godz: Żej z południa, z domu Nr6ł7 przy ulicy Dani- 
łowiczowskiej, na smętarz Ewangelicko-Reformowany 
odbyć się mającą. 

Doszła tu, smutna wiadomość, iż znapa zniepospo- 


litych zdolności autorka, Julja Wojakowska, rozstała się 


z tym światem w Wrocławiu. Dzienniki miejscowe o- 


pisując jej skon, dodają, iż po znalezieniu jej w pola 
zbłąkaną i przemokłą, w jednej tylkoczarnej sukni, prze- 
niesiono ją do szpitala. Tam wkrótce czując się mocno 
słabą, zażądała Xiędza, i przyjęła N. SAKRAMENT, 
oraz na pamiątkę mały metalowy Arzyżyk, którego juź 
odtąd niewypuszczała z rąk, a przed samą śmiercią, poł- 
knęła, mówiąc: JI on też pójdzie ze mną.” Pozostawszy 
wdową i bez żadriego środka utrzymania, pędziła resztę 
dai w niedostatku, i zdaje się, że to spowodowało jakiś 
rodzaj melancholji która ją trapiła. Taki los spotkał pol- 
ską autorkę. Przeczuwała go biedna, pisząc jeszcze ża 
depszych dla niej czasów, znaną piosnkę: »Zle na świe- 
cie, żle!” Pokój jej duszy! : 

Słynny kaznodziejski talent Xiędza Kanonika War- 
chockiego, Proboszcza Przewałskiego, odznaczył się 
szczególniej, przy pochowania w osóbnej Kaplicy na 
smętarzu Przewałskim, zwłok 8. p. Ignacego Hrabi 
Sierakowskiego, herbu Dołęga, i Małżonki tegoż Tekli 
z Hrabiów Poniatowskich. Prawda, że mówca nieżwy- 
czajne czerpał natebnienie, w tym powszechnym i wła- 
snym żalu, który towarzyszył tym szanownym zwło- 
kom, i ich pamięci towarzyszyć nie przestanie. Te dwie 
mowy, i naszej Publiczności nie byłyby nieznane, gdy- 
by tu nie przestał był wychodzić Zbiór Kazań, który 
z czasem mógł był stawać się przydatnym, nie tylko 
Kaznodziejom, ale niekiedy nawet i Historykom, mo- 
gącym w mowach pogrzebowych czerpać biograficzne 
szczegóły, których ważności i sami mówcy nie zawsze 
dostrzegają. KE 

Z listu pisanego z Paryża przęz P. Grangier de la 
Marinićre, do P. F.M. Sobieszczańskiego, dowiaduje- 
jemy się, że tenże zamierza ogłosić drukiem w jednem 
z pism publicznych, opis literackiej podróży swojej do 
Polski: Paa Grangier- de la Marinière, był jak wia- 
domo wr. b. w Warszawie wcelu zebrania szczegó- 
łów do historji Królowych Polskich: Marji-Ludwtki 
. Gonzagi, i Marji Kazimiry d'Arquin, rodem fran- 
ouzek. 

Pewien młody Warszawtantin, bawiąc w tych cza- 
sach w Paryżu, udał się do jednego z znaczniejszych 
tamże zakładów krawieckich, dła zamówienia sobie u- 
bioru. Paryżanin z całą uprzejmością francuzką, przy- 
stąpił do wzięcia miary, ale w czasie brania tejże, nie 
spuszczał oka z sukien przybysza, które tenże miał na 
sobie. Młody człowiek uderzony temi obserwacjami 
Paryżanina, zapytał grzecznie, coby ta ciekawość zna- 
czyła? »Przebącz Pan”, odrzekł tenże, ale suknie Pań- 
skie są tak wykończone dokładnie, że pragnąłbym wie- 
dzieć, z której stolicy Europy pochodzą?” »Z Warsza- 
wy”, odrzekł mu na to zapytany, a Paryżanin spoj- 
rzał zdumiony, ! po chwili wyznał, że nie przypuszczał, 
aby sztuka krawiecka na tak wysokiej stopie u nas stå- 
ła. Młody człowiek wyznał prawdę,bó w istocie; suknie 
jego pa op z zdanego w Warszawie zakładu Pana 
Mayde, przy alicy Wierzbowej, © : 

Zaonegdaj udzieliliśmy wiadomość o oczach, które 
skutkiem użycia be//adony, miały zmienić kolor; dziś 
otrzymujemy odjednego z szanownych Czytelników na- 
szych, szczegółowe pod względem naukowo. medycznym 
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objaśnienie, zktórego jak najchętniej spieszymy korzy- 
stać, a które brzmi jak następuje: » Be//adona nie zmie- 
nia koloru oczu, ale tylko przez ściągoienie błony tę- 
czowej, od której kolor zależy, rozszerza źrenicę, któ- 
ra jest czarną. Przy rozszerzaniu się tęczy, źrenica się 
zmniejsza, kolor pierwszej staje Się widzialnym, a czar- 
ny kolor zajmuje tylko samą środkową część gałki oka, 
(to zdaje się sprawia złudzenie kolotu). Be//adona uży- 
wa się za każdym razem przed operacją katarańty, je- 
dynie w tym cela.” Przytem autor tego artykału nie 
daje wiary zapewnieniom Dra Spiche/mann, który miał 
wynaleźć sposób przemalowywania oczu, Stosownie do 
gustu; trudno wprawdzie ręczyć za rzetelność wynalaz- 
ku, tak go jednsk podały angze/skie dzienniki. 

Wiadomo jak ważną dla Warszawy odgrywa rolę 
Lipsk, pod względem handlowym, a w szczególności 
pòd względem zięgarskim. Dla tego też nie obojętną 
będzie wiadomość, iż niejednokrotnie już, tak Nakładcy 
jako i Xięgarze miejscowi, zamierzeli przenieść główny 
targ xiążkowy do innego miasta. Zamiar ten wszakże 
pełzł zawsze na niczem, gdyż bogate firmy Łfpsśże, sta- 
ły temu na przeszkodzie. Teraz dopiero, jak Gazety do- 
noszą, Xięgarze Lżpscy, już się mieli zdecydować, i za 
główny targ xięgarski obrać m. Gotha. Nadto chcę tam 
jeszcze założyć komitet reprezentujący ich interesa, i 
wydawać oddzielaą odpowiadającą ich celowi gazetę. 
W tych dniach ma się odbyć tam zjazd dla wzajemnych 
porozumień. | 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od A. A. kop. 
sr. 30, na statuę MATKI BOZKRIEJ, wznoszoną pr: 
Kościołem XX. £eformatów. — Chcąc we wszystkiem 
być podobny do natchnionego przykładem obyczajnych 
zokolic ulicy Mostowej, i ja składam rs. l, dla oparzo- 
nego stolarza Pielawskiego.— N. 

Skład bót muzycznych Gust: Sennewa/da, odebrał 
następujące nowości na fortepjan: Jael/: Rapsodie 
amćricaine, dzieło 19, kóp. 60.. Krüger: Resignation 
Adagio, dz:26, kop. 5276. Tegoż: la Harpe éolienne 
Róverie, dz: 25, kop. 527/+. Tegoż: Gazelleimpromptu 
dz: 14, kop. 52*/e. Litolif: Elegie, du: 64,kop- 45. Te- 
goż: Arabesken, 6 sztuk charakterystycznych, dz: 65, 
rs. 1k.35. Tegoż: Valse di Bravoure, dz: 66, k.67*/2. 
Mayer: la Tierte, la Capricteuse t Inquiótude, 3 fant:, 
dz. 147, Nr po kop.45. Tegoż: les Mignons Morceau 
de sałon, dz: 164, kop. 60. Tegoż: Nocturne sentimen- 
tale, na 4ry ręce, dz: 135, kop. 60. Meves: dwie Sona- 
ty, dz: 12, Ner lszy kop. 60, Ner 2gi kop. 15. Riesech : 
Worte und Töne, dz: 5, rs. 1k. 20. Tegoż: Rhapsodi- 
scher Gedanke; da: 1,kop. 45. Wilimers; Makot-esar- 
das fameuse danse hongroise, dz: 76, kop. 52*/a. 

Znany Właściciel Fabryki Wyrobów tkanych, przy 
ulicy Marszałkowskiej, P. J. Worowski, celem nowego 
ulepszenia: tejże, udał się w tych dniach zagranicę. 

Spoglądając na kilkodniową naszą pogodę i to pła- 
skanie się ciągłego deszczu, każdemu bezwątpienia 
przyjdą na myśl ryby. Owoż z okoliczności tychże 
ryb, musimy przypomnieći o Pani St/berstejn, utrzy- 
jącej swój Zakład Gastronomiczny przy ulicy Bymar- 
skiej, a w którym znajdują się już gotowe szczupaki, 
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sandacze, karasie i wszystkie inne gatunki tych istot, 
pływających nie w wodzie, ale w przewybornych so- 
sach. Kiedy jednak : śm więcej w las, tem więcej drze- 
wa, to też od gastronomji i ry” musimy przejść do win 
nietylko najświeższych szampańekich, ale i wszelkich 
innego rodzaju, w jakie piwnica tego zakładu jest zac- 
patrzoną. Kto się więc zechce jak najdokładniej, nie 
powiemy uraczyć, ale urybić, ten niech zabłądzi na 
ulicę kymarską,. a będzie zadowolony. 

Dzieło p.t: Farmacja, wydane przed kilkoma laty 
„przezemnie wspólnie z Dr T. Heinrich; Radcą Rady Le- 
karskiej, w zapełaości już wyczerpanem zostało; to spo- 
wodowało mnie do wypracowania drugiej edycji, anie 
szczędząc starań, pomieściłem w niej wszystkie doty- 
czące tej nauki nowe odkrycia, które własnemi doświad- 
czeniami stwierdziłem, przezco objętość dzieła znacznie 
powiększoną została. Dla lepszego objaśnienia niektó- 
rych:apparatów, zamieszczone będą w texcie odpowie- 
dnie ryciny, wykonane z dokładaością przez znanego u 
nas artystę Pana Dietrich. Druk rozpoczęty już został 
w drukarni Gazety Codziennej, Pomimo znacznego 
powiększenia dzieła i kosztowniejszego wydania, je- 
dnakże dła uczynienia go przystępniejszem, cena ozna- 
"cza się taż sama co pierwszej edycji, t.j: rs, 6, — K. S. 
Fabian, Magister farmacji, i właściciel Apteki! w No- 
wym: Dworze. , ' 

Wczoraj już o godz: 5ej z południa, zamkniętą została 
kassa Teatralna; wszystkie bowiem do tej pory, rozku- 
piono bilety, a wieczorem Teatr Wielki był przepełnio- 
ny. Po ukończeniu widowiska, przywołani zostali : po 
Balecie Wesele w Ojcowie, Wszyscy; po sztukach akro- 
żę cznych, Hussein-Beck i Hussein-Aga, po 2-kroć; po 

ańcach Perskich, Panie Turczynowicz i Stolpe, oraz 
Panny: Karska, Żarnowiecka, Koćmierowska i Pan 
Meunier. 9 

Wkrótce w Teatrze Wielkim daną będzie wznowiona 
opera Foscari, w której P. Gambogź Artysta opery wło- 
skiej, przedstawi główną rolę. 

Bonoszą z Kerczu, nad morzem Czarnem, że dnia 4/x6 
z. m., francuzki statek trzy masztowy Dunkerquoise, 
dowodzony przez Kapitana L. Allemć, przy wchodzeniu 
do portu Kerczenskiego, wpadł na mieliznę Atburn- 
ską. Z rozkazu Kontr-Admirała Serebrjakowa, wy- 
słany mu został natychmiąst na pomoc parochód wo- 
jenny, a staraniem dowódzey takowego, Kapitana-Lej. 
tnanta Baranowskiego, statek Dunkerquoise sprowa- 
dzony został z mielizny. Krom tego na morzu Czar- 
nem, wydarzył się jeszczeinny przypadek. Do statku gre- 
ckiego Charylas, dowodzonego przez Kapitana Zato, a 
idącego bez ładunku z Konstantynopola, o TO mil od 
Takli, zatrważejącailość wody napłynęła otworami. Na 
szczęście nadpłynął statek meklenburgski Amalia, pod 
dowództwem Kapitana R. Wunzełor, który przyjął na 
swój pokład Kapitana i osadę Charylasa, poczem tenże 
wkrótce zatonął. i 


Wczoraj także zagraniczne poczty nie nadeszły; zdaje 
się że pomiędzy Berlinem a Wrocławiem, jakieś na kolei 
żelaznej zajść musiało, opóźnienie, albowiem z Wrocła- 
wia mamy wiadomość do 22; z Paryża zaś wiadomości 


„kszyć swój korpus. 


bezpośrednich nieotrzymaliśmy od dni ch, z Berlina 
od dni 2ch, z Brucellt podobnież. Ostatnie wiadomo- 
ści z Paryża, ale te telegrafem podanemi były, są z da- 
ty 17 b. m. o odrzuceniu wniosku kwestorów. 

ANGLIA. — Otrzymane tu z Ka/kuty dzienniki dono- 
szą o wcieleniu do posiadłości angielskiej części Ka- 
buki, która nigdy nie uznawała władzy Afganów, 'a te- 
raz objawiła życzenie przejścia pod zarząd angielski. 
W Grudnia łub Styczniu wykonaną będzie pod dowódz- 
twem samego naczelnego wodza, wyprawa przeciw nie- 
upokorzonym jeszcze plemionom Górali,» Podobno 
Pendżab wraz vz północno-zachodaiemi prowincjami 
Indji wschodnich, zamienią w oddzielną prezydencję, 
którą rządzić będzie osobny Namiestnik. — Rapporta.o 
powstaniu chińskiem, są bardzo sprzeczne, i po wię- 
kszej części na pogadaukach Chińczyków. opierają 
się; każdy zaś wedle swego widzi mi się, opisuje i. prze- 
sadza. To tylko jest pewnem, że powstańcy jeszcze 
zwyciężeni nie zostali. Gubernator Jeneralny, znaj- 
dowałsię w końcu Września w Ku-szan-fu, w południo- 
worzachodniej części prowincji, i tam starał się powię- 
Zdaje się, że stolicy Kwat-ling-fu 
nie odebrano powstańcom, a powstańcy myślą zająć Tu- 
Jan; miasto blisko Kantonu leżące. Kupcy Kanfonu je- 
dnak nie Jękają się tak powstania jak w roku zeszłym. 
Na murach Szazgoe znaleziono plakaty, wzywające »do 
wytępienia barbarzyńców”; w ogóle usposobienie dla 
Anglików wcale dobrem nie jest. 

AUSTRIA. Wiedeń 19g0 Listopada. — Dzienniki zaj- 
mują się głównie sprawami finaosowemi. i piorunujące 
piszą artykuły na bankierów, którzy wspierać nie chcą 
Ministra skarbu w jego wysileniach nad podniesieniem 
kredytu Państwa.— Arcy.Xiążę Albert zwiedzi okolice 
Węgier, dotknięte wylewem wód.— Hrabia Chambord 
i Xiężna Berry zimę w Wenecji przepędzą, — Młody 
Daniel Piotrowicz, synowiec zmarłego Władyki Mon- 
tenegro, który tu od Sierpnia bawił, ucząc się teolo- 
gji, wyjechał spiesznie do ojczyzny; testamentem stry- 
ja został on mianowany Władyką.— Z Pragi donoszą 
o ciągłem podnoszeniu ceny zboża. — By podnieść 
ukształcenie Dachowieństwa czeskiego, tameczni Bisku- 
pi kilkunastu wybranych duchownych, własnym ko- 
sztem na pragskim uniwersytecie utrzymywać mają. 

Dania. — Kopenkagskie dzienniki zaprzeczają po- 
głoskom o przesileniu mioisterjalnem, i dowodzą, że ga- 
binet ułożył jaż swój program polityczny, a zatem nie 
potrzebuje ustępować. 

HiszpANJA. — Senat mianował już Romissję, która 
ma być obecną przy rozwiązaniu Królowej; składa się o- 
na z 20 Senatorów; pomiędzy temi znajduje się 86-le- 
tni Castanos Xiążę Baylen. — W Katalonji zjawiły 
się znowu bandy karlistowskie, rząd jednak jako pro- 
stych rozbójników tyłko je traktuje; wiełe one wszakże 
dają do roboty wojsku. — Mieszkanie Jenerała Narvaez 
już urządzono na jego przyjęcie; Królowa Krystyna 
zajmuje się bardzo powrotem Jenerała. 

PRUSY. — W tym roku Izbom przedstawia rząd pra- 
wa: gminowe, kodex postępowania karnego, kodex 
handlowy; oprócz tego kilka deputowanych z prawej, 
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przedstawi żądania zmian w ustawie i w prawie wybor- 
czem.— Ogłoszenia wypadku narad bundestagu Frank- 
furektego,tak rychło spodziewać się nie należy. 

ToRCJA. — Firmań Sałtański pozwalający na budo- 
wę kolei żelaznej Egipskiej, wdnia 30 Października 
wysłany został do „Alezandrji. 

Wzocay.— W Turynie z powodu niereligijnych ar- 
tykułów, dziennik Opinione na dwa miesiące zamknię- 
to. — Z Neopołu wysyłają posiłki da Sycyłjć, chociaż 
-zebrane tam wojska wystarczają zupełnie” na utrzy- 
manie porządku; około Messyny Komissja wojsko- 
wa zwiedzała Klasztory, by urządzić w nich koszary 
na 6 do 8,000 ludzi. — Panna Rachel po daniu łOciu 
przedstawień w Neapolu, wróci do Francji; przyjmo- 
waną jest bardzo dobrze; wiele jednak sztuk z jej reper- 
tuara cenzura tameczna niepuszcza. 


Rozmaitości. — Wszystko co żyło, nawet ż Kalżfor- 
nji; raszyło do Sidney, albowiem w Austratji odkryto 
"nowekopalnie złóta .Port-Phźlippe.— Zarząd Pocztowy 
w Paryżu, zajmuje 1,557 osób, a mianowicie: 575 urzę- 
"dników, 210 kurjerów, 640 roznosicieli, 132 wóżnych 
i posługaczy. Codziennie 5,000 posyłek wyjeżdża z pa- 
'łacu pocztowego, rozwożąc na Francję i zagranicę 
372,000 listów, dzieników i innych pism; przybywa 
zaś 4,200 posyłek, z 143,000 listów i dzienników. 
82,000 przedmiotów pocztą nadsyłanych, roznosi się 
codziennie po Paryżu, a w skrzynkach ulicznych skła- 
dają na dobę 79,000 sztuk listów. — W Perżh, znajda- 
"je się ubogi niewidomy. którego prowadzi owieczka; 
zwierzę to z równą jak pies zmyślnością, chroni biedne- 


go kalekę, od wszelkich przypadków. — Znany z podró- 


ży napowietrznych P. Poitevin w Paryżu, w wielkim był 
niedawno kłopocie. Wsiadłszy bowiem 2go b. m. do 
balonu, pognany został na wschód, i wysiadł na pry- 
skiem terrytórjum. Burmistrz miejscowy, dla braku på- 
szportu, aresztował go, i przez żandarmerję do graniey 
odesłał.— Handlujący kapelasznik w Be/ggź, ponieważ 
mu wielu za kapelusze winni byli, ogłosił w gazecie: 
nże kto za kapelusz winien, ten staje się największym 
dłużnikiem, gdyż jak kapelusz niezapłacony włoży na 
głowę, tojest po same uszy zadłużonym.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Berski Jen:-Major z Bobrujska; Beklemiszew Pułko: z Petersbur- 
ga; Cisowski Marjan Oby: z Skrwilna nr584; Grąbczewski Adam 
Oby: z Rudnik ur 603; Jezierska Marjanna Hr. z Łazisk nr 570; Rar- 
wieki Razi: Oby; z Gub: Wołyńskiej ur 634; Rapelli Maurycy Oby: 
z Wilna nr 625; Rossowicz Józ: Oby: z Kijowa nr 1574; Krasińska 
Dorota Hr. Z Sterdyni; Rwilecki Józ: Hr. z Lublina; Łubieński Stan: 
Hr: z Młedzianowa; Baron Rezen Pułko: Lejb-Gwardji z Petersbur- 
ga; Rostworowski Stefan Oby: z Kowaleszczyzny nr 586; Zdzitowie- 
cki Stan: Uczeń Uniweń: z Petersburga nr 2779. 

Wyjechali: Briiner Felicja Rup: do Krakowa; Czapliński Stan: 

- Oby: do Gojska; Jazykow Tajny Radca do Włoch; Orzeszko Kalixt 
Oh; do Kobrynia; Prędowski Hen: Oby; do Ojcowa; Włodek Gabrye- 
la Ob:do Grodna; Węgliński Fran; Ob: do Zezulina, 

DONIESIENIA. 

Daia 16/28 b. m, o godz: 10 z rana, w Sekretarjacie Komissji Rz: 
Prz:i Skarbu,odbędzie się licytacja na sprzedaż różnych starych ME- 
BLI; oraz PRASS Drukarskich, i inaych Sprzętów. di 


[ pORJEREZ WO ZRZN ZEE OE EA zc OE ZZ W PTO ETA KLAPY WPŁYNIE 1 "ROPRRU I" O"WITTT REM 
“W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Wolno drukować, Warszawa d. 13 (25) Listepada 1851 r.—Starszy Cenzor, L. 7.Tripplin, 
; 


. 


LOKAL składający się z 6u Pokoi. i obszeroega Salonu, z Bał- 
konem, na 1m piętrze, z Ruchnią angielską, Drwalnią, Piwnicą i 
Górą, do najęcia każdego czasu, przy ulicy Nowolipie, pierwszy dom 
za Romissją R. S. W. i D. 

Przed kilką dniami, w Hoteht Angielskim, skradziono BROSZĘ 
złotą zkameą, korałową, dość wypukłą, wyobrażającą głowę ko- 
biety; w koronie zębatej: pod spodem; ponieważ kora] był cokolwiek 
uszkodzony, więc naprawiono, massą. Nieco ciemnjejszego koloru. 
Ktoby o niej wiedział, niech raczy uwiadomić za nagrodą, przy ul: 
Nowy-Świat pod Nr 1264, dò Ńrawca męzkiego Webera. Uprasza 
się PP. Jubilerów, aby źwrócili uwagę na takową broszę, jeśliby 


kto sprzedawał. =. 
Ktoby miał do sprzędania BAYCANA 

S 5 dyczankę, nową lub używaną, byle 
Ę dowaną; raczy zostawić adres 
ryjnym Maliniaka, na Grzybowie. - 

Potrzebna jest redowita NIEMRA, dobrze po niemiecku mó- 
wiąca, i zoająca roboty ręczne.  Zgłosi się do domu przy ulicy 
Krako:+Przedm: Ne 369, w pawilonie z ogródkiem, W podwórzu 
na dole. Wiadomość w Farbiąrni P. Wergi,w tymże domu. 


Trzy KONIE zdrowe i nie stare, z zaprzęgą wa 
parę; tudzież ROCZ z fordeklem, są do sprzedania; 
wszystko razem za rsr. 300. Wiadomość przy u- 


pod Nr 2324, u Franciszka Stróża. 
SOO 5 


„krytą, naj- 
obrze zbu- 


w Kantorze Lote- 


 RNERELELGLCEL SLR SE: $ 
- Dnia 26 b. m. dz: 10 zna ię w Harji Szpi- 
tala KRC NOTA TECT pohan MAPĘ 2008, leytaja 
in minos,na 3-letnią entrepryzę czyszczenia KLOAR apparatowych, 
w gmachu Szpitala będących. e 

W domu Tarnowskich, na Krakowskiem-Przedmieściu pod 
Nrem 388, w drugiem dziedzińcu w oficynie na lewo, jest jeden 
POKÓJ | GABINECIE, z meblami, do najęcia. 

J" Z powodu wyjazdu, są do sprzedania MEBLE maho- 
niowe, w dobrym stanie, przy ulicy OQrdynaekiej pod Nr 1313, na 
1m piętrze. i b ; 
EALTEFL( L 
TO ORWLONÐRYE wędzone, nadeszły do składu Win i Ro- 
(U rzcni Ernesta Vickóego; przy ulicy Bielańskiej Nr 466. — Do 
] Składu tegoż; nadszedł jesienny transport WWI Szampań- — 
LG Jaqueson, i Róderer; oraz prawdziwy SEM Hollen, 


EFt E 


derski i SERDELE świeże. i 


*-sionowe,  anmianowiciet Garuitury, Stoły, Szafy, 
( Łóżka, Konsole, itip- Meble, najgustowaiej i naj- 

akuratoiej wykończone. ban N 
Niżej podpisany, mam lionor zawiadomić JW W, i WW. Panów, 
iż w pracowni mojej przy aten = tria pod Nr 537, znajduje 
się wszelkiego rodzaju! GARD ROBA męzka, gdzie pomiędzy in- 
nemi różnego gatunku, są już gotowe Paletoty zimowe tak zwane 
Syberynowe, które moż a nabyć po cenie, jako to:.po rsr. 19 kop: 
50 i pó,rsr. 18. — J. iwiński. 


a W dómu pod.Nr 663 przy ulicy Leszno, są: do 
b sprzedania MEBLE palisandrówe, mahoniowe i je- 


Daiś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 5. 

Dziś rano wysokość wody ua Wiśle stóp 8 cali 8. z. 

TEATR WIELKI. Jutro, na powszechać Żądanie, Akrobaci 
Perscy. 


